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Rok X

Jeszcze k ilka s łó w  
w  w sp raw ie 10 p ro c, d o d atku

W rzawa podniesiona przez prasę opozycyjną z 
okazji debaty nad projektem  ustawy o 10 proc, do­
datku do podatku dochodowego, pobieranego od 
uposażeń służbowych ucichła. Projekt ustawy 
większością głosów przez Sejm został uchwalony. 
Mało dotychczas pisało się o tem, że dodatek ten 
istnieje przecież od r, 1926 i pobierany bywa sta­
le przez Izby Skarbowe od podatku dochodowe­
go, Obecnie chodziło o to jedynie, aby dodatek 
ten pobierany był równomiernie od wszystkich, a- 
by rozciągnąć moc jego działania również na in­
nych obywateli, podlegających podatkowi docho­
dowemu, a więc i urzędników państwowych, ko­
munalnych czy też prywatnych. Ten właśnie 
szczegół projektu nowej ustawy stał się wodą na 
młyn partyjników, W szeregu artykułów, zamiesz­
czanych przez pisma opozycyjne, rozdzierano sza­
ty nad niedolą urzędników, których uposażenia są 
tak niewielkie, a teraz jeszcze mają być wydatnie 
zmniejszone przez nowy dodatek do podatku.

Jakże się przedstawia ta sprawa w rzeczywi­
stości? Czy istotnie przez pobieranie 10-proc, do­
datku do podatku dochodowego będzie wyrządzo­
na taka wielka krzywda urzędnikom państwo­
wym i prywatnym? Postaramy się wyjaśnić to da- 
nemi cyfrowemi. Pracownicy należący do XI gru­
py uposażeń, szczebel a, posiadający 3 osoby na 
utrzymaniu, a pobierający 302 zł, pensji miesięcz­
nej, płacą dotąd 7 zł, 24 gr, podatlku dochodowe­
go, a po uchwaleniu nowej ustawy będą płacili 7 zł. 
96 gr. Różnica zatem wynosi 72 grosze miesięcz­
nie. Pracownicy tej samej grupy i szczebla, posia­
dający 5 osób rodziny na utrzymaniu, pobierający 
359 zł, pensji i płacący dotąd 9 zł, 69 gr, podatku 
dochodowego, będą płacili 10 zł, 66 gr. Różnica 
więc w tym wypadku wynosi 37 groszy miesięcz­
nie. Pracownik tej samej grupy uposażeniowej, 
lecz należący do szczebla „g“ i pobierający, w wy­
padku posiadania 3 osób rodziny na utrzymaniu 
zł, 380, płaci obecnie 10,64 podatku doch, a będzie 
płacić 11,70, czyli że zwyżka wyniesie zaledwie 
1 zł, 6 groszy. Pracownik tej samej grupy i szcze­
bla pobierający 437 zł. uposażenia miesięcznego, 
płacił dotąd 13 zł. 12 gr. podatku, a będzie płacić 
14,43 zł. I tutaj zatem mamy do czynienia z mini­
malną różnicą 1 zł. 31 gr. w podatku dochodowym. 
Również nieznacznie przedstawiają się różnice w  
odniesieniu do wyższych grup uposażeń i szczebli. 
Urzędnik państwowy, należący do 4 grupy uposa­
żeń i szczebla ,,e“ , obarczony rodziną złożoną z 5 
osób, a zatem pobierający 1.358 zł. pensji miesię­
cznie, płacił dotąd 92,32 zł. podatku dochodowe­
go, a będzie płacić po wprowadzeniu nowej usta­
wy 101,55 gr. Zwyżka podatku więc wyniesie tu 
9 zł, 23 gr. Jak widzimy różnica ta jest proporcjo­
nalna i nie sprawia większego uszczerbku.

Ktoś, z publicystów opozycyjnych, popi ujący 
się okrągłemi frazesami, nazwał projekt nowej u- 
ustawy o 10 proc, dodatku do podatku dochodo­
wego — „projektem obniżenia uposażeń urzędni­
czych, Oto zatem, jak wygląda to obniżenie. Gro­
szami zaledwie obciąża się niższe pensje, a nawet 
w stosunku do najwyższych różnica wyraża się 
niewielką kwotą, jak to wykazaliśmy powyżej, za­
ledwie około 10 zł. Gdzież więc jest to osławione 
obniżanie uposażeń? Jest, ale nie w Polsce. W pro­
wadziło je wprawdzie ostatnio wiele państw  w Eu­
ropie, Najwydatniejsza zniżka uposażeń urzędni­
ków państwowych nastąpiła w Italji, w innych 
krajach Europy również rządy zastosowały ten 
środek ratowania swych budżetów. Polska nie po­
trzebuje uciekać się aż do takich sposobów rów­
noważenia swego budżetu. Nie znaczy to jednak,

Z w iązek  b ezb o żn ikó w  szyku je  s ię  n a W ie lkan o cn e , 
św ię ta .

Moskwa. Centralna rada związku bezboż­
ników czyni już przygotowania do antyreligijnej 
kampanji wielkanocnej. W czasie tej kampanji 
bezbożnicy mają wykazać szkodliwość praktyk re-

U d arem n ion y p rzem yt n iem ieck ieg o w trącan ia s ię  
d o sp raw  w ew n ętrzn ych P o lsk i

NA MIĘDZYNARODOW YM ZJEŹDZIE INW ALIDÓW .

DELEGAT POLSKI P. POSEŁ KARKOSZKA ODPARŁ ATAK NIEMIECKI.

B e r 1 i n. W  ostatnich dniach odbył się w  Stutt­
garcie zjazd zarządu głównego Ciamac‘u (Między­
narodowego Zrzeszenia Organizacyj Inwalidzkich), 
jednoczącego inwalidów 11 państw, w tej liczbie 
Polski i Niemiec. Polskich inwalidów wojennych 
leprezentował na zjeździe prezes Związku poseł 
Jan Karkoszka.

W toku obrad delegacja niemiecka usiłowała 
przeforsować rezolucję, wzywającą Ligę Narodów  
do zaopiekowania się mniejszościami narodowemi

S traszn y czyn w ieśn iaka .
TRZY TRUPY W  MIESZKANIU.

Konin, Mieszkańcy Konina wstrząśnięci zosta­
li wiadomością o ponurej zbrodni, jaka miała miej­
sce we wsi W izek, gminy Nowe-Miasto pod Koni- 
nem. W e wsi tej zamieszkiwał wdowiec 46-letni 
W ładysław Moźal z dwiema córeczkami 9-letnią 
Janiną i 4-letnią Sabiną,

Ponieważ brak gospodyni dawał się we znaki 
dobrze zaprowadzonej gospodarce, Moźal ożenił 
się powtórnie. Pogorszyło to jednak sytuację, bo­
wiem macocha znęcała się w nielitościwy sposób 
nad swemi pasierbicami. Możal stawał w obronie 
córek i z tego powodu pomiędzy małżonkami wy­
nikały częste kłótnie, W dniu 1, marca Możalo- 
wa bez powodu pobiła obie dziewczynki.

99Z am ord o w ałem  z zazd ro ści
Cl

Mieszkańcy głuchej i zapadłej wsi Kudaniec w  
pobliżu Drohobycza do głębi poruszeni zostali 
wstrząsającym dramatem miłosnym, zakończonym  
krwawą zemstą młodzieńca, przez kobietę sponie­
wieranego,

Paraśka Kościuk, młoda mężatka, słynęła w  
tej wsi nietyłko z urody, ale także z niezwykle 
płochego i lekkiego prowadzenia się. Przy boku  
zaślepionego męża uważała, że flirtowanie z trze­
ma „przyjaciółmi11 nie przynosi jej żadnej ujmy, 
chociaż we wsi aż huczało z oburzenia.

Do czasu jednak dzban wodę nosi,,. W net Pa­
raśka znalazła sobie czwartego kochanka w oso­
bie przystojnego młodzieńca wiejskiego W asyla 
Kostrubiaka, liczącego lat 21, —  „Niewinny 11 flirt, 
zabawy, potajemne schadzki (które, nawiasem 
mówiąc, dla ogółu nie były wcale okryte tajemni­
cą), trwające niemal codziennie przez kilka mie­
sięcy, znudziły się wreszcie płochliwej mężatce. 
Krótko, lecz wymownie dała to poznać Kostrubia-

ŚW IĘTOKRADZTW O,
Lublin, W W isznicach pow, włodawskiego, 

nieznany sprawca dokonał świętokradztwa, mia- 

aby miała zwalniać część swych obywateli od pła­
cenia podatku zwłaszcza zaś tak zasadniczego, ja- 

ligijnych. Podczas tej akcji zebrane być mają środ­
ki na budowę w autonomicznej prowincji Czeczeń­
ców wzorowej szkoły antyreligijnej.

X

w Polsce, przeciw czemu zaprotestował energicz­
nie delegat polski; rezolucję odrzucono. W  wyni­
ku zjazdu powzięto szereg rezolucyj w sprawie 
propagandy idei pokoju powszechnego, rozbrojenia 
oraz zaopatrzenia ofiar wojny.

Z okazji zjazdu inwalidzkiego odbył się w Stutt 
garcie przy udziale 15.000 osób wielki wiec mani­
festacyjny, na którym uchwalono również szereg 
rezolucyj w sprawie pokoju powszechnego.

Rozwścieczony Moźal rzucił się na żonę z sie­
kierą, Kobieta jednak zdążyła uciec z chaty. —  
W ówczas Możal dopadł do córek i począł je ma­
sakrować siekierą. Gdy obie padły z rozpłatane- 
mi czaszkami, Moźal odrzucił od siebie zbrodnicze 
narzędzie i powiesił się na haku wbitym we fra­
mugę drzwi. W pół godziny po wypadku Moźa- 
lowa zdecydowała się wreszcie powrócić do domu, 
gdzie ujrzała na podłodze pławiące się w kałuży 
krwi trupy pasierbic, oraz wiszącego na haku mę­
ża. Możal już nie żył. Zwłoki jego i córek zabez­
pieczone zostały na miejscu do czasu przeprowa­
dzenia oględzin sądowo-śledczych.

— o —

kowi, który już całkowicie uległ Paraśce, kocha­
jąc ją szczerze swoją pierwszą młodzieńczą miło­
ścią.

W mózgu jego kiełkować począł plan krwawej 
zemsty. W ieść, że ma już zastępcę w osobie Ny- 
koły Dorundiaka, obdarzonego obecnie przez Pa- 
raśkę czułą „miłością 11 —  dobiła go do reszty.

Uzbroił się w rewolwer i udał się do domu Pa- 
raśki. Męża w domu nie było. Zastał natomiast 
Paraśkę i następnego kochanka w  pozycji niedwu­
znacznej. Błyskawicznym ruchem dobył rewolwe­
ru, zarepetował, poczem oddał dwa szybko po so­
bie następujące strzały, Obie kule ugodziły Pa­
raśkę w serce. Z przeraźliwym okrzykiem runęła 
na ziemię i momentalnie zakończyła życie.

Bezpośrednio po krwawej zemście morderca 
udał się na miejscowy posterunek policji. Oddaw­
szy broń ze słowami: „zamordowałem z zazdro­
ści11, zemdlał na rękach przedstawiciela władzy.

nowicie dostawszy się w nocy przez okno do miej­
scowego kościoła, rozbił trzy puszki z ofiarami, za­
bierając ich zawartość.

kim jest podatek dochodowy w wysokości procen­
towej, ustalonej dla wszystkich.



Str. 2 „G Ł O S W Ą B RZ E SK I N r. 28

R ząd o zniżkę cen.
M inisterstwo Przem ysłu i H andlu kom unikuje:SRQPONMLKJIHGFEDCBA
P row adzona przez R ząd od po łow y styczn ia b . r. akcja  

w k ierunku obn iżen ia cen artyku łów  przem ysłow ych i spo ­

żyw czych w hand lu , dała dość znaczne rezu lta ty . S padek  

cen w n iek tó rych branżach został m ianow icie na ty le za­

aw ansow any , że osiągnął już w yczerpu jący obecn ie poziom  

m ożliw ości.

C eny poszczegó lnych artyku łów w W arszaw ie spad ły  

jak następu je:

1 . 1 .31 . 23 .1 .31 .

ch leb ży tn i . . . . ............................. 0 ,44  0 ,40

słon ina  2 ,80  2 ,—

szynka i go lonka  7 ,50  6 ,50

po lędw ica ..................................................... 8 ,—  7 ,—

k iełbasa krakow ska i m ortadela 5 ,—  4 ,50

k iełbasa zw yczajna  4 ,—  3 ,40

ro lady spec 6 ,—  5 ,50

k iszka kaszana  2 ,—  1 ,80

żeberka  2 ,50  2 ,—

nóżk i su row e  1 ,50  1 ,—

kości . . . ........................................... 1 ,—  0 ,80

cynadry  3 ,—  2 ,—

boczek w ędzony  4 ,—  3 ,—

sm alec b iały  3 ,60  2 ,80

salcesony ...................................................... 4 ,—  3 ,50

balerony ..................................... 6 ,—  5 ,50

parów ki .................................................... 6 ,—  5 ,50

k iełbasa serdelow a i pasztet  4 ,—  3 ,60

k iełbasa po lędw ic, i cy trynow a 6 ,—  5 ,50

schab przy sp rzedaży jatkow ej  3 ,—  2 ,—

sad ło św ieże  3 ,—  2 ,—

g łow izna przy sp rzedaży jatkow ej ....  1 ,40  1 ,20

o tok i przy sp rzedaży ja tkow ej  2 ,40  1 ,60

siekanka przy sp rzedaży jatkow ej ....  1 ,40  1 ,20

celu loza su lfitow a (100 kg .)  52 ,87  45— 46

pap ier druk , ro tacy jny (1 kg .)  0 ,65  0 ,62

benzyna (1 litr)  0 ,85  0 ,82

nafta (1 litr)  0 ,63  0 ,61

kopy ta m echan iczne (1 szt.)  8 ,50  8 ,—

art. gum ow o - taśm ow e i w stążkow e ba ­

w ełn iane 135/142  40 ,—  34 ,—

• art. gum ow o - taśm ow e i w stążkow e je­

dw abne 1.09(1  220 ,—  180 ,—

art. gum ow o - taśm ow e i w stążkow e pó ł-

jedw abne 173  135 ,—  127 ,50

P łaszcz gabardynow y m ęsk i za 1 szt. . . 162 ,—  144 ,5 0

guzik i (kom plet —  2 grossy m ałych i 1

średn i) 13 ,50  13 ,—

stóżk i do kapeluszy dam skie . .... 41 ,40  33 ,80

  

Refleksje wielkopostne.
11 .

Z najom ość sam ego sieb ie i w ypow iedzen ie sw ych w in  

w obec kap łana, n ie jest jakąś w iedzą oderw aną lub lekcją, 

k tó rej w ystarczy się nauczyć i w yrecytow ać, lecz jest fun ­

dam entem , na k tó rym  m a się zbudow ać szczere po jednan ie  

się nasze z B ogiem  i nasza popraw a. T ak nauczał ks. prof, 

dr. S iem ieńsk i. M ądrze bow iem i g łęboko u jm uje K ośció ł 

isto tę S akram entu P okuty , k tó ra po lega na żalu za grzechy  

i obrzydzen iu ich sob ie . W  braku spow iedn ika lub czasu , 

żal m oże zastąp ić w szystk ie inne w arunki, lecz bez żalu  

przynajm niej początku jącego , inne w arunk i n ie w ystarczą. 

B ez żalu za grzechy , chociażby by ła abso lucja , n iem a od ­

puszczen ia . C elem  znajom ości sam ego sieb ie , a tern w ięcej 

spow iedzi, n ie jest pokonan ie jednej lub drugiej w ady , lecz  

w alka codzienna ze w szystk iem . „K toko lw iek zachow ał 

w szystek zakon, a w  jednem by upad ł, stał się w in ien w szy ­

stk iego", T ak sam o k toby w  żalu n ie ob jął w szystk ich grze­

chów ciężk ich , n ie dostąp iłby odpuszczen ia grzechów . T rze ­

ba w ięc porzucić w szystk ie złe sk łonności i zacząć życie  

now e. N ie należy się n iepoko ić , jeżeli żal n ie jest zew nętrz ­

ny i w  uczuciu , gdyż jak naucza K ośció ł, sk rucha jest prze- 

dew szystk iem ak tem  w oli, a jeżeli się ją nazyw a sk ruchą  

serca , to d latego , że P ism o św . posługu je się często sło ­

w em oczu, zam iast słow em  w ola.

T rw ałość i sku teczność znajom ości sam ego sieb ie po ­

w iększa się, jeżeli przyznajem y się do naszych b łędów . N ie- 

ty lko w rodzinach , ale w  w ielu spo łeczeństw ach i in sty tu ­

cjach, w ina dobrow olnie i szczerze w yznana o trzym uje 

zm niejszen ie, albo zn iesien ie kary . Jakże często zbrodn ia­

rze n ie znajdu ją u lg i i podobn ie jak w  staroży tnym  św iecie  

ścigan i by li przez E rinny i F urje , tak i dzisia j w yrzu tam i 

sum ien ia gnębien i, w yznają dobrow olnie sw oją w inę.

Z aiste obow iązek spow iadan ia się choć bo lesny i upo ­

karzający , doskonale jest zastosow any do po trzeb natu ry  

ludzk iej. L ekarze te ty lko choroby leczą , k tó re są im w y ­

znaw ane.

P rof. H ettinger przy tacza w sw ojej apologetyce op in je  

w ielu znakom itych przeciw ników  K ościo ła , k tórzy przyzna­

ją dobroczynny w pływ spow iedzi. A nglikan ie i n iek tó rzy  

pasto row ie pro testanccy n ie chcą się kon ten tow ać spow ie­

dzią ogó ln ikow ą razem  odm aw ianą, lecz zaprow adzają spo ­

w iedź indyw idualną w konfesjonałach .

S eneka radził m ieć przy jacie la , k tó ryby nas znał dobrze, 

w ady nam  w ytykał i udzielał w skazów ek do popraw y. O tóż  

tak iego przy jacie la każdy chrześcijan in sam sob ie w ybiera  

z pośród kap łanów  i najlep iej jest, żeby go o ile m ożności 

n ie zm ieniał i dał m u się zupełnie poznać, bo w tedy m oże  

być praw dziw ym o jcem duchow nym i przy jacie lem . N ik t 

sam n ie m oże być sędzią w e w łasnej sp raw ie i tak łatw o

stożk i do kapeluszy m ęskie  40 ,05  35 ,60

sw etry w ełn iane tańszy gat 17 ,50  14 ,—

kapelusz fab ryk i „G oeppert" . . do larów 3 ,19  2 ,90

średn ie koszu le m ęsk ie fab r 12 ,— 11 ,—  

pan to fle czarne, lak ier, szp ilk . za 1 parę 28 ,— 23 ,—  

pan to fle tańszy gat. chrom 1 para . . . 22 ,— 18 ,—

restau racje obn iży ły ceny od 10— 15 proc, 

pończochy jedw abne apad ły od 20— 30 proc.

b ielizna przeciętn ie spad ła o 8— 10 proc, (w „B iałym T y ­

godn iu" 20— 25 proc.)

p łó tna spad ły o 10 proc.

g ładk ie tow ary baw ełn . spad ły o 10— 15 proc.

R easum ując w yniki akcji, należy stw ierdzić, iż w trzech  

branżach, a m ianow icie w artykułach w łókienniczych, w  na­

w ozach azotow ych i produktach naftow ych ceny spadły do  

takiego poziom u, iż nie należy spodziew ać się w nadcho­

dzącym okresie dalszego ich spadku, tak, że R ząd w tych  

trzech branżach uw aża sw oją akcję za U K O ŃC Z O NĄ .

W IZ Y T A E SK A D R Y  W Ł O SK IE J W  G D Y N I-

G dynia. O koło 15 m aja zaw in ie do  G dyni w ło ­
ska flo ty lla , sk ładająca się z krążow nika i trzech  
łodzi podw odnych . F lo ta odw iedzi rów nież szereg  
portów  bałtyck ich .

—  o  —

N A W R Ó C E N IE SIĘ  C A Ł E J  W SI w  PA L E ST Y NIE

C itta del V atic  an  o, 2 . III. D onoszą z patrjar- 
chatu łac ińsk iego w  Jerozo lim ie , że praw ie cała  
ludność w si F ah is w  liczb ie oko ło 500 dusz w yrze- 
k ła się sch izm y i pow róciła do K ościo ła K ato lic ­
k iego .

X

B U R Z A N A D A D R JA T Y K IE M .

Split. —  N ad pó łnocną częścią A drjatyku sza­
le je gw ałtow na burza. W iele łodzi ryback ich za ­
tonęło .

X

Z A T O N Ą Ł PA R O W IE C .

D ijon. —  W pob liżu przy lądka P ena zatonął 
parow iec „C om ercio". 7 m arynarzy u tonęło . K a ­
tastro fa m iała m iejsce w  czasie burzy .

-o$o-

G A Z Y W  PA R L AM E N CIE B E L G IJSK IM .

B ruksela, Jak donoszą dzienn ik i, na posiedze­
n iu Izby D eputow anych w szczęto zapom ocą ga­
zów  cuchnących  obstrukcję . O koło 30 depu tow a­
nych doznało lekk ich ob jaw ów  o trucia . W ładze  
prow adzą śledztw o .

jest się zaślep ić na w łasne uczynk i i w paść albo w  zuchw al­

stw o , k tó re grzechu za grzech n ie m a, albo w rozpacz, k tó ­

ra zapom ina o m iłosierdziu B osk iem .

„B iada te j w iedzy , k tó ra się n ie zda w iedzącem u" —  

pow iada S ofok les. N ie dość jest poznać sam ego sieb ie , ob- 

żałow ać grzechy sw oje, obrzydzić je sob ie, oskarżyć się  

z n ich przy konfesjonale —  ta m ozoln ie naby ta znajom ość  

sam ego sieb ie n ie na w iele by się przydała, gdybyśm y n ie  

uczyn ili m ocnego postanow ien ia popraw y, w ynikającego z  

żalu za grzechy i o trzym anych napom nień .

K apłan n ie m a obow iązku w zbudzać w nas postano ­

w ień odnoszących się do każdego grzechu zosobna... M oże  

on być g łuchym , n ieuw ażnym , lub n ie m ieć czasu . M niejsza  

o n iego . N ie spow iedn ik , ale m y m usim y uczyn ić postano ­

w ien ie , by w szelkiego grzechu i okazji do n iego un ikać. 

T ak ła tw o jest zapom nieć o postanow ien iach , w ięc dobrze  

jest m ieć no tatn ik , w k tó rym się zap isuje w szystko co się  

do znajom ości sam ego sieb ie odnosi, a zatem n iety lko do  

przeszłości i dośw iadczen ia już naby tego , ale i do  przyszło ­

ści w czasie k tó rej m am y korzystać z te j w iadom ości, a  

w ięc najw ażn iejsze postanow ien ia, k tóre dobrze jest przy ­

pom inać sob ie przy pacierzu . Z apisu ją się tam  rów nież zda­

n ia , k tó re się nam  w ydają poży teczne. O kaźą się tu pom oc­

ne „R ozm yślan ia d la in teligencji" ' ks. dr. Jana S iem ień- 

sk iego . S pow iedź najlepsza naw et n ie udziela bezgrzeszno­

ści —  aż do śm ierci trzeba w alczyć z hydrą i n ie dosyć  

jest raz urw ać jedną z ciąg le odrasta jących g łów , trzeba  

„przez całe życie dusić centaury , p iek łu ofiary w ydzierać, 

do n ieba sięgać po lau ry".

Z adośćuczyn ien ie jest także ow ocem  znajom ości sam ego  

s ieb ie , k tó re nakazane jest przez praw o natu ry , praw o B o ­

sk ie i kościelne , a chociażby ksiądz zapom niał po lecić nam  

zadośćuczyn ien ie , w inn iśm y sam i uczyn ić w szystko , co nam  

sum ien ie nakazu je i co w naszej m ocy jest, aby napraw ić  

złe jak iegośm y się dopuścili, by leby przy tem zachow aną  

by ła roztropność, w czem  pom óc nam  m oże spow iedn ik .

Jeżeli m ożna, lepie j jest zadośćuczyn ien ie zrob ić przed  

spow iedzią , jak rów nież po jednan ie się z b liźnim , a pod tym  

tym  w zględem  p iękny jest zw yczaj u nas w P olsce, że idą­

cy do spow iedzi przeprasza w szystk ich dom ow ników , albo  

przynajm niej m ów i: przepraszam cię , jeżelim cię czem kol- 

w iek obraził.

G dyby spow iedn icy m ogli nam  pow iedzieć , ilu rozpacza­

jących i zbrodn iarzy w strzym ali od sam obójstw a, ilu nało ­

gow ców uratow ali od przepaści, do k tó rych ciągnęły ich  

nałog i, ilu w ątp iących i b luźn iących naprow adzili na drogę  

w iary , nadziei i m iłości, ile łez o tarli i pow strzym ali w n ie- 

um iarkow anym sm utku , prow adzącym  do odrętw ien ia ser­

ca, ilu zw aśn ionych pogodzili, a zaw ziętych n ieprzy jaciół 

do przebaczen ia sk łon ili, ilu krzyw dzących i kradnących  do  

resty tucji sk łon ili, gdybyśm y m ogli zliczyć w szystk ie łzy  

żalu , upam iętan ia i naw rócen ia , a do łączy li do tego dok ła ­

W  N A ST Ę PST W IE  SZ A Ł U.
L ille. G órn ik po lsk i T eodor S zuk , la t 41 , za ­

m ieszkały  z rodziną w  M oyelbe sous L ens w  pó ł­
nocnej F rancji, w  następstw ie szału rzucił się na  
sw ą żonę z nożem  i zadał je j 4 uderzen ia w  p le ­
cy , następn ie zaś ciężko  poran ił siebie . O boje zo ­
stali przew iezien i do szp ita la . S tan S zuk i jest gro ­
źny ; żona jego m a się lep iej.

K A R A  ŚM IE R C I Z A W Y M O R DO W A N IE

R O D ZIN Y .

W ilno. —  W  po łow ie styczn ia r. b . pod S to łp - 
cam i w ym ordow ano  całą rodzinę hand larza M ille ­
ra . S praw cą tego m ordu by ł k ilkakro tny dezerter 
L eon M ark iew icz. S tanął on obecn ie przed w oj­
skow ym sądem  okręgow ym  i został skazany na  
karę śm ierci przez rozstrzelan ie .

ŚN IE Ż YC E W  A N G L II.

L ondyn. —  Z rozm aitych części W ielk ie j B ry- 
tan ji i Irlandji przychodzą don iesien ia o gw ałtow ­
nych burzach  śn ieżnych . S ą one szczegó ln ie gw ał­
tow ne ,w Irland ji, gdzie w  w ielu m iejscach kom u ­
n ikacja została przerw ana. G rubość szaty śn ieżnej 
dochodzi do k ilku stóp.

K A C U R łB JD W Y
C Z W A RT E K , D NIA 5. H I- 1931 R .

24 .10 : P ły ty gram ofonow e. 12 ,35 : K oncert szko lny z F il-  

harm onji W arszaw sk iej. 14 ,30 : „O bcość w śród najb liższych". 

15 ,50 : „E speran to za oceanem ". 16 ,15 : M uzyka z p ły t gra­

m ofonow ych . 17 ,15 : „Ś w iat m urzyńsk iej baśn i". 17 ,45 : K on- 

c rt kam eralny . 19 ,10 : G iełda ro ln icza . 19 ,25 : P ły ty gram o ­

fonow e. 19 ,40 : P rasow y dzienn ik rad jow y. 19 ,55 : P ły ty gra­

m ofonow e. 20 .00 : „B iały su łtan M arokka" (fe ljeton). 20 ,15 : 

P ogadanka rad io techn iczna. 20 ,30 : T ransm isja z F ilharm onji 

W iedeńsk iej koncertu sym fon icznego . 22 ,20 : F eljeton : „N o ­

so rożec staruńsk i". 23 ,00 ; M uzyka taneczna.

PIĄ T E K , D N IA 6. H I. 1931 R .

24 .11 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych . 15 ,35 : „Z życia  

P olsk ich Z espołów Ś piew aczych". K om unikat R ady N aczel­

nej Z jednoczen ia P olsk ich Z w iązków Ś piew aczych i M uzy ­

cznych . 15 ,50 : L ekcja języka francusk iego . 16 ,15 : „K ącik  

artystyczny L . S . G ." 16 ,30 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych . 

17 ,15 : „G enerał Józef C hłop ick i". 17 ,45 : M uzyka lekka i ta ­

neczna. 19 .10 : G iełda ro ln icza . 19 .25 : M u yka z p ły t gram o ­

fonow ych . 19 ,40 : P rasow y dzienn ik rad jow y. 19 ,55 : M uzyka  

z p ły t gram ofonow ych . 20 ,00 : P ogadanka m uzyczna. 20 ,15 : 

R ecita l fo rtepianow y Józefa T urczyńsk iego z F ilharm onji 

W arszaw sk iej. W program ie u tw ory K laud jusza D ebus- 

sy ‘ego .

dną znajom ość nas sam ych i sku tków  jak ie w  nas spow iedź  

sp raw iła i na złej drodze pow strzym yw ała , w tedy ocen ili­

byśm y należycie , jak iem  dobrodziejstw em  jest d la ludzkości 

S akram ent P okuty !..,

D o sku tecznej znajom ości sam ego sieb ie , należy także  

poznan ie stosunku jak i zachodzi m iędzy w szelk iem i poku ­

sam i a przyzw oleniem w oli. O tóż jest pew nik iem w iary i 

psycho log ji najw ięcej rozpow szechn ionej, że złe m oralne jest 

dobrow olnem  sk łon ien iem  się w olnej w oli ku n iem u i że do  

grzechu żadne po tęgi zm usić nas n ie m ogą, bo „pokusy n ie  

przechodzą sił naszych", m ożem y je zaw sze pokonać jeżeli 

un ikam y okazji. Z daje się czasem , jakbyśm y by li opuszcze­

n i i zew sząd ob lężen i, ale odsiecz n iezaw odna —  n ieprzy ­

jacie l n ie zajm ie tw ierdzy duszy naszej, jeżeli m u sam i bram  

n ie o tw orzym y. S tąd przy każdej pokusie jest chw ila cho ­

ciażby pó ł sekundy w olności, w czasie k tórej m y się decy ­

du jem y za cno tą lub przeciw n iej. P rzypom nijm y sob ie  

przeb ieg jak iegoko lw iek upadku lub zw ycięstw a, czy n ie  

by ło tak iego m om entu , w k tó rym m ożna by ło zrob ić n ie  

to , co się zrob iło , ale przeciw nie. Inaczej n ie by łoby odpo­

w iedzialności an i w iny lub zasług i —  człow iek k ierow ałby  

się w ów czas in stynk tem , zw ierzęcia.

K to zna sieb ie dobrze, w ie jak jest słabym  —  n ie w ie ­

dzą o tern ty lko pyszn i i zepsuci, k tó rzy złego za złe n ie  

uw ażają . „C okolw iekbądź czyn isz —  m ów i złota p ieśń P y- 

tagorejczyków  —  zw róć się w pierw  do B oga, prosząc o po­

m oc. N ie dozw ól także, by ten zam knął tw o je pow iek i, za­

n im w szystko przetrząsnąłeś, coś w ciągu życia rob ił” . 

„K to chce być szczęśliw ym  —  m aw iał P lato —  m usi w po ­

korze i panow aniu nad sobą p toddać się praw u B osk iem u".

„A lbow iem  chcieć , przy m nie jest —  naucza św . P aw eł 

—  ale w ykonać dobre n ie znajdu je . K to m nie w ybaw i? Ł a­

ska B oża". T rzeba w ięc um ieć tę Ł askę czerpać z n ieba. 

N ie brzm ien iem słów przeto , n ie bezm yślnem pow tarza­

n iem cudzych w yrazów , lecz z g łęb i prześw iadczonego u- 

m ysłu i m iłu jącego serca m odlitw a nasza w ychodzić pow in ­

na ną to , by O jcu n ieb iańsk iem u podob ać się m ogła .1 )

„M odlitw a to n ie czas stracony , bo w  n iej człow iek sk ła­

da daninę B ogu , a rów nocześn ie odb iera od B oga siłę , k tó ­

ra uzupełn ia słabość i n iedostateczność naszą do w ykony ­

w ania obow iązków . O ty le ty lko B óg pom aga, o ile G o o  

pom oc prosim y. A  w ięc m ódlcie się codzienn ie, m ódlcie się  

z ogrom ną ufnością i sercem całem tak , jak gdyby pow o ­

dzen ie każdej sp raw y ty lko od m odlitw y i Ł ask i B ożej za­

w isło , a n ie od w as, rów nocześn ie zaś tak w ytężajc ie w  

pracy sw oje siły , jak gdyby w szystko od w as, a n ie od Ł a­

sk i B ożej zależało",2 )

Stanisław Jasiński.

• (K oniec).

1 ) A rcyb iskup F elińsk i: „K onferencje" II. 87 .

2 ) A rcyb iskup B ilczew sk i: „L ist pastersk i dó  m łodzieży".
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Ni V i w św. Helen!
B E Z R O B O T N I D Z IĘ K U J Ą ...

W ie lk ie R y c h n o w o . O p ie k u n o w i s p o łe c z n e m u p . S ta n i­

s ła w o w i L e c z k o w i d z ię k u ją z a n a s z e m  p o ś re d n ic tw e m  b e z ­

ro b o tn i tu t. o k rę g u z a e n e rg ic z n ą a k c ję z b ió rk o w ą , k tó rą  

p rz e p ro w a d z a ł r a z e m  z s o ł ty s e m  p . L e w a n d o w s k im . Z z e ­

b ra n e g o z 'b o ż a (2 3 c tr .) ro z d a n o 1 0 c tr . m ię d z y b e z ro b o t­

n y c h  w  tu t . g m in ie a 1 3 c tr . o d d a n o  d o  M a g is tra tu  w  K o ­

w a le w ie n a ta m te js z y c h b e z ro b o tn y c h . ( - )

— o  S  o —

C H O C IA Ż P O L IC J A  E S K O R T O W A Ł A , P O C IĄ G  

O K R A D L IL .

Z  n ie d z ie li n a  p o n ie d z ia łe k , w  t r a n z y to w y m  p o c ią g u  to ­

w a ro w y m  z d ą ż a ją c y m  z J a b ło n o w a  p rz e z  W ą b rz e ź n o  w  k ie ­

ru n k u T o ru n ia , d o k o n a n o k ra d z ie ż y je d w a b iu , t ry k o tó w  

i tp . r z e c z y n a k ilk a ty s ię c y z ło ty c h .

P o c ią g  te n , z e w z g lę d u  n a c z ę s te k ra d z ie ż e k o n w o jo w a ­

ło d w ó c h p o lic ja n tó w , k tó rz y je d n a k ż e k ra d z ie ż y n ie z a ­

u w a ż y li.

J e s t w ię c p rz y p u s z c z e n ie , ż e m a s ię tu  d o c z y n ie n ia z e  

z o rg a n iz o w a n ą n a w ię k s z ą s k a lę k o le jo w ą s z a jk ą z ło d z ie j­

s k ą .

N ie w ą tp liw ie d o c h o d z e n ia p o lic y jn e w y k ry ją s p ra w c ó w .

Wiadomości z Golubia.
Z A Ł O Ż E N IE  L . O . P . P .

W  n ie d z ie lę , 1 . b m . n a  z e b ra n iu  o rg a n iz a c y jn e m  

p o s ta n o w io n o z a ło ż y ć K o ło L . O . P . P . Z a rz ą d  
p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o : p re z e s p . T o m a s z  
J o rd a n , w ic e p re z e s p . K la u d ju s z G ó rs k i; s e k re ­
ta rz  p . M ą d ro w s k i K a z im ie rz ; s k a rb n ik  p . J . Ś lę ­
z a k ; ła w n ik a m i o b ra n o  p p .: J u l ję  G ą s k ó w n ę  i P a ­
w ła  K a s z u b o w s k ie g o .  (w )

U J Ę C IE  D E Z E R T E R A .

P o lic ja tu t . u ję ła S ta n is ła w a W y d rz y r is k ie g o , 
k tó ry  p rz e z  't r z y  ty g o d n ie u trz y m y w a ł s ię u  s w e j 
k o c h a n k i S ta n is ła w y W itk o w sk ie j, z a m ia s t p rz e ­
b y w a ć  w  6 7  p u łk u  p ie c h o ty . (w )

Z A  W Y K R O C Z E N IA .

P o lic ja s p is a ła  p ro to k ó ł n a  B o le s ła w a C e n tk o -  
w s k ie g o , S te fa n a R a c k ie g o , Z y g m . C ic h o c k ie g o i 
J ó z . B o le w s k ie g o , w s z y s tk ic h z m a ją tk u  S łu c h a j,  
z a  ró ż n e  w y b ry k i  n a  u lic a c h .  (w )

Wiadomości z Kowalewa.
W  K O W A L E W IE  

n a b y ć m o ż e s z p is m o n a s z e w  k s ię g a rn i p . S ta n k ie w ic z a w  

R y n k u .

Z E B R A N IE  K Ó Ł K A  R O L N IC Z E G O .

W  n ie d z ie lę , d n ia 8 . b . m . o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie K ó łk a  

R o ln ic z e g o  o  g o d z . 1 2  w  S z k o le  R o ln ic z e j. P rz y b y c ie w s z y ­

s tk ic h  c z ło n k ó w  p o ż ą d a n e , g o ś c ie  m ile w id z ia n i.

Z a rz ą d .

Z E B R A N IE  IN W A L ID Ó W .

W  n ie d z ie lę , d n ia 8 m a rc a  b r . o g o d z in ie 1 3 - te j w  lo k a ­

lu p . Z ie lk o w e j w  K o w a le w ie o d b ę d z ie s ię W a ln e Z e b ra ­

n ie m ie js c o w e g o  K o ła Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o je n n y c h R z e ­

c z y p o s p o li te j P o ls k ie j . Z e w z g lę d u n a b a rd z o  w a ż n e s p ra ­

w y p rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  je s t k o n ie c z n e .

Z a rz ą d .

Z Ż Y C IA  C H Ó R U  M Ę S K IE G O  Ś W IE C K IE G O  

IM . „ M O N IU S Z K O * * .

Z a ło ż o n y  w  k o ń c u  ro k u  1 9 3 0  c h ó r m ę s k i im . „ S t. M o n iu ­

s z k o " ro z w ija s ię d o ś ć p o m y ś ln ie . Z a rz ą d , w  s k ła d  k tó re g o  

w c h o d z ą ja k o p re z e s p . B a rto s z e w ic z P a w e ł, z a s tę p c a p .  

W o jc ie c h o w s k i K le m e n s , s e k re ta rz p . D o e d e F ra n c is z e k , 

s k a rb n ik  p . R o g o w s k i M a te u s z , d y ry g e n t p . Ig n a to w s k i E d ­

m u n d —  n a u c z y c ie l , z a s tę p c a p . A d a m c z a k M ie c z y s ła w , 

k tó ry je d n o c z e ś n ie p e łn i fu n k c je b ib ljo te k a rz a , ła w n ic y p .  

A d a m c z a k  F ra n c is z e k i p . S z c z e p a ń s k i B o le s ła w  p ra c u je z  

c a ły m  z a p a łe m  n a d ro z w o je m  c h ó ru . L e k c je ś p ie w u  o d b y ­

w a ją s ię r e g u la rn ie d w a r a z y ty g o d n io w o i to w e w to rk i  

i c z w a rtk i w  s a li im . „ J a c h o w ic z a " tu t. s z k o ły p o w s z e c h ­

n e j p rz y  u l . s z k o ln e j, w y d z ie rż a w io n e j p rz e z  M ie js c o w ą R a ­

d ę S z k o ln ą z a w y n a g ro d z e n ie 7 z ł . m ie s ię c z n ie .

P o m im o , ż e c h ó r le k c je  ś p ie w u  ro z p o c z ą ł p o  n o w y m  ro ­

k u , u d a ło  s ię k ilk a p ie ś n i w ć w ic z y ć , k tó re m i c h ó r p o p is y ­

w a ł s ię n a s w e j w ie c z o rn ic y , k tó ra o d b y ła s ię w  d n iu 1 4  

lu te g o  b r . n a  s a li p . Z ie lk o w e j i k tó ra  u d a ła  s ię  p o d  k a ż d y m  

w z g lę d e m .

W  d n iu 2 4 lu te g o b r . o d b y ł c h ó r n a d z w y c z a jn e w a ln e  

z e b ra n ie , k tó re p rz y  u d z ia le 2 9  c z ło n k ó w  z a g a ił p re z e s h a ­

s łe m  „ C z e ś ć P ie ś n i" i p o o d c z y ta n iu  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie ­

g o z e b ra n ia w a ln e g o u c h w a lo n o je d n o g ło ś n ie s ta tu t —  z  

p e w n e m i p o p ra w k a m i d o m ie js c o w y c h s to s u n k ó w .

J a k o n a s tę p n y p u n k t b y ł r e fe ra t d y ry g e n ta c h ó ru p . 

Ig n a to w sk ie g o  n a te m a t „ S t. M o n iu s z k o w  ś w ie t le m u z y k i  

p o ls k ie j" . R e fe re n t p rz e d s ta w ił k o m p o z y to ra o d s w e j m ło ­

d o ś c i d o  s ta ro ś c i z c a łą d o k ła d n o ś c ią  —  z a c o z e b ra n i n a ­

g ro d z il i te g o ż o k la s k a m i.

P rz y s tą p ie n ie  d o  P o m o rs k ie g o  Z w ią z k u  K ó ł Ś p ie w a c z y c h  

u c h w a lo n o je d n o g ło ś n ie .

M ie s ię c z n ą s k ła d k ę d la c z ło n k ó w  w s p ie ra ją c y c h u c h w a ­

lo n o  n a 1 z ł w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w .

Romantyczna ucieczka dziewczyny.
Z  G o lu b ia  d o n o s i (w ) :

D n ia 1 m a rc a b r . z b ie g ła  z  d o m u  c ó rk a  ro ln ik a  
M a k u c h a z P o d z a m k u  G o lu b s k ie g o , z a b ie ra ją c z e  

s o b ą 2 .0 0 0  z ło ty c h .
M a k u c h ó w n a  u trz y m y w a ła w b re w  w o li ro d z i­

c ó w  s to su n k i m iło s n e z n ie ja k im ś Z . ró w n ie ż  z

P rz e d ło ż o n y  p ro g ra m  d z ia ła ln o ś c i c h ó ru  n a 1 9 3 1 r . p rz e z  

d y ry g e n ta c h ó ru p rz y ję to  je d n o g ło ś n ie .

W  w o ln y c h g ło s a c h i w n io s k a c h o m a w ia n o  ró ż n e s p ra ­

w y  ja k  n . p . s p ra w ę k ro n ik a rz a , n a  k tó re g o  w y b ra n o  c z ło n ­

k a c h ó ru Ł . S z y c z e w s k ie g o , k tó re g o o b o w ią z k ie m  b ę d z ie  

o p is y w a ć d o g a z e t o w s z e lk ic h p rz e ja w a c h c h ó ru . Z e b ra ­

n ie z a m k n ą ł o g o d z in ie 9 ,5 0 w ie c z o re m  p re z e s h a s łe m :  

„ C z e ś ć P ie ś n i" o ra z o d ś p ie w a n ie m  je d n e j z w ro tk i „ W s z y s t­

k ie n a s z e d z ie n n e s p ra w y " , (k )

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia 4 m a rc a 1 9 3 1 r .

—  W s z y s tk im  n a s z y m  C z y te ln ik o m , k o re s p o n ­
d e n to m  i p rz y ja c io ło m , m a ją c y m  z a p a tro n a ś w .  
K a z im ie rz a , p rz e s y ła m y ja k n a js e rd e c z n ie js z e ż y ­
c z e n ia .  R e d a k c ja .

—  Ś p . J a k ó b D ę b n o -W a w ro . W  k lin ic e ś w . D u c h a w  

W a rs z a w ie z m a r ł z n a n y p ro fe s o r g im n a z ja ln y J a k ó b W ik ­

to r D ę b n o -W a w ro . Z m a r ły p o d c z a s p o b y tu  s w e g o w  W ą ­

b rz e ź n ie g d z ie b y ł p ro fe s o re m  p rz y tu t. g im n a z ju m , z n a n y  

b y ł ja k o n ie z m o rd o w a n y p ra c o w n ik n a n iw ie s p o łe c z n e j .  

W y k ła d ó w  J e g o , k tó re z a w s z e w  ró ż n y c h T o w a rz y s tw a c h  

w y g ła s z a ł a n a jw ię c e j w  T o w . L u d o w e m , s łu c h a n o c h ę tn ie  

d la je g o n ie p rz e c ię tn e g o w a lo ru k ra s o m ó w c z e g o .

P o g rz e b ś p . p ro f . W a w ro o d b y ł s ię w  W a rs z a w ie d n ia  

2 7 lu te g o  n a P o w ą z k a c h . N ie c h o d p o c z y w a w  p o k o ju ! ( -)

—  A u to b u s y  k u rs u ją ! O d  d z iś n a  w s z y s tk ic h  l in ja c h  k u r ­

s u ją  a u to b u s y  i to : d o  G ru d z ią d z a , B ro d n ic y , T o ru n ia  i td , ( -)

—  P o s ie d z e n ie s e k c ji a d m in is tr a c .-g o s p o d . P o w . K o m .  

P . W . i W . F . W  d n iu  2 m a rc a w  s a l i s e jm ik o w e j o d b y ło  

s ię  z e b ra n ie s e k c ji a d m in .-g o s p o d . P o w . K o m . P . W . i W . F .  

p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p . s ta ro s ty  p o w ia t . S u c h e c k ie g o .

P o  w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia k a s o w e g o  in te n d e n ta  P o w .  

K o m . r e n d a n ta K a s y  P o w . p . K u rz y ń s k ie g o , o ra z w n io s k ó w  

P o w . K -n ta P . W . i W . F . p o r . K u lis z e w s k ie g o , s e k c ja a d ­

m in is tr a c y jn o  - g o s p o d . z a tw ie rd z i ła w y d a tk i n a c e le p . w .  

i w . f . d o  1 . m a rc a  b r . w  k w o c ie 1 0 .0 8 3  z ł . i d o k o n a ła  p rz e ­

s u n ię ć p o s z c z e g ó ln y c h p o z y c y j b u d ż e tu  te g o ro c z n e g o  o d n o ­

ś n ie k w o ty  4 .0 1 7  z ł . z g o d n ie  z  w n io s k a m i P o w . K -n ta  p . w .  

i w . f . M ię d z y in n e m i u c h w a lo n o z p o z o s ta łe j r e s z ty  b u ­

d ż e tu 1930/31 w y a s y g n o w a ć  1 .0 0 0 z ł . d la  m . W ą b rz e ź n a d o ­

d a tk o w o  n a  p ro w a d z e n ie  d a ls z e j b u d o w y  b o is k a , o ra z 1 ,0 0 0  

z ł . d la m . K o w a le w a n a u k o ń c z e n ie b o is k a i s trz e ln ic y  m a ­

ło k a lib ro w e j w  K o w a le w ie .

N a s tę p n ie p o  d łu ż s z e j d y s k u s j i n a d u ło ż e n ie m  b u d ż e tu  

n a  ro k  1 9 3 1 /3 2 , b u d ż e t w  w y s o k o ś c i 1 5 .0 0 0 z ł . u c h w a lo n y c h  

p rz e z  s e jm ik  p o w ia to w y  i 4 .0 0 0  z ł . o d  r a d  m ie js k ic h  m . W ą ­

b rz e ź n a , K o w a le w a i G o lu b ia p rz y ję to i z a tw ie rd z o n o , p u ­

c z e m  o g o d z . 1 3 ,3 0 p rz e w o d n ic z ą c y p o s ie d z e n ie z a m k n ą ł ,  

a p e lu ją c d o c z ło n k ó w  s e k c ji a d m . g o s p . P o w . K o m . P . W .  

i W . F . o w s p ó łp ra c ę i c z y n n y u d z ia ł w  n a s tę p n y m  ro k u  

b u d ż e to w y m , (— ) P . W .

—  O d d z ia ł c y k lis te k . T o w a rz y s tw o C y k lis tó w  „ P o g o ń "  

o rg a n iz u je  o d d z ia ł c y k lis te k . P a n ie , c h c ą c e n a le ż e ć d o  w y ż e j  

w s p o m n ia n e g o o d d z ia łu  p ro s z o n e s ą o  p o d a n ie n a z w is k  d o  

p re z e s a p . D u d z ia k a , u l . P o m o rs k a 2 0 , ( - )

—  W a ln e z e b ra n ie T o w . S a m o d z ie ln y c h R z e m ie ś ln ik ó w  

o d b y ło  s ię  w  n ie d z ie lę  2  m a rc a w  lo k a lu  p . S t. K lim k a , p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  p . K o łe c k ie g o . P o p rz e c z y ta n iu p ro to k ó łu  

i s p ra w o z d a n ia c h  p o s z c z e g ó ln y c h c z ło n k ó w  z a rz ą d u  o b ra n o  

n o w y  z a rz ą d  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : p re z e s —  p . Ig n a c y  

K o łe c k i; w ic e p re z e s —  p . S trz y ż e w ic z ; s e k re ta rz p . D ą ­

b ro w s k i A n to n i; z a s t . s e k r . —  p . R u jn e r ju n io r ; s k a rb n ik  —  

p . K o p c z y ń s k i .

D e le g a ta m i d o P o w ia to w e j R a d y Z rz e s z e ń G o s p o d a r ­

c z y c h o b ra n o : p p . B a lic k ie g o , K o łe c k ie g o ; d e le g a ta m i n a  

z ja z d r z e m ie ś ln ic z y : p p . K o łe c k ie g o , S trz y ż e w ic z a i D ą ­

b ro w s k ie g o . ( - )

—  Z m ia n a  w ła sn o ś c i . P a n  M is z c z a k s p rz e d a ł  
s w o ją n ie ru c h o m o ś ć z n a jd u ją c ą s ię w  R y n k u , p .  
G ra b o w s k ie m u , m is trz o w i r z e ź n ic k ie m u  z J a b ło ­
n o w a , z a  p rz e sz ło  5 0 .0 0 0  z ło ty c h . N o w o n a b y w c y  
„ s z c z ę ś ć  B o ż e !"

—  Z e b ra n ie  w ó jtó w  o d b y ło  s ię w c z o ra j w  s a l i 
p o d „ B ia ły m  O rłe m ’ * , S p ra w y w e w n ę trz n e d o t .  
w ó js tó s tw ,  r e fe ro w a ł  p . M a łk ie w ic z . ( - )

—  N ie z n a n i z ło c z y ń c y z a k ra d li s ię d o  k io s k u  
Z w . In w a lid ó w  W o je n n y c h , z n a jd u ją c e g o s ię n a  
P o d z a m k u , ro z b ija ją c k łó d k ę .

—  P ro g ra m  u ro c z y s to ś c i im ie n in o w y c h k u  c z c i  
M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o , ja k ie o d b ę d ą s ię w  d n iu  
1 9  m a rc a  p o d a m y  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e  n a s z e g o  
p is m a . ( - )

—  P ie rw s z e p rz e d s ta w ie n ie S e k c ji e a tra in e j  
T . C . L . o d b y ło  s ię w c z o ra j w  s a l i p , K a c z y ń s k ie ­
g o . O d e g ra n a  z o s ta ła  s z tu c z k a  F e lic j i Ż u ra w s k ie j 
„ O r lę ta ' 1 o p is a n a  n a  t le o s ta tn ic h  w a lk  o L w ó w ,

P rz e d  p rz e d s ta w ie n ie m  p rz e m ó w ił d o  z e b ra n e j  
p u b lic z n o ś c i (n ie ta k  l ic z n ie  z e b ra n e j ja k  b y ć  p o ­
w in n o ! ) w ic e p re z e s  T . C . L . p . in s p e k to r M a tu s z ­
k ie w ic z , in ic ja to r s e k c ji te a tra ln e j p rz y  T . C . L . —  
M ó w c a p o d z ię k o w a ł s e rd e c z n ie p u b lic z n o ś c i z a  

P o d z a m k u . Z  p e w n o ś c ią  z a  n a m o w ą  k o c h a n k a  z a ­
b ra ła p ie n ią d z e i u c ie k ła w  n ie w ia d o m y m  d o tą d  

k ie ru n k u .

K to b y  w ie d z ia ł o p o b y c ie u c ie k in ie rk i, w in ie n  

d o n ie ść  o  te m  p o lic j i.

X

p rz y b y c ie , w y ra ż a ją c  ró w n o c z e ś n ie z a d o w o le n ie  z  

z a ło ż e n ia  s e k c ji te a tra ln e j .
S z tu c z k ę  w y p ro w a d z iła : n a u c z , p . G o d k o w ic z o -  

w a , z n a n a  z  p ra c y  n a  n iw ie s p o łe c z n e j o ra z  p . n a ­
u c z y c ie lk a  W e s o ło w s k a  i k ie r , s z k o ły  p . J . N a łę c z .

A m a to rz y  w y w ią z a l i s ię z e s w y c h  ró l d o b rz e ,  
c z e g o  d o w o d e m  b y ły  l ic z n e  o k la sk i , s z k o d a  ty lk o ,  
ż e m a ło p u b lic z n o ś ć d o c e n ia z n a c z e n ie ż y w e g o  
s ło w a w  ż y c iu  w y c h o w a w c z e m ! ( - )

r u c h t o w ar zy ś t W
—  Z e b ra n ie Z w ią z k u  In w a lid ó w  K o ło  W ą b rz e ź n o , o d b ę ­

d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , 8  b m . o  g o d z in ie 1 ,3 0  w  lo k a lu  p . M a l-  

s k ie g o , u l . G ru d z ią d z k a . P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  

p o ż ą d a n e .  Z a rz ą d .

—  T o w a rz y s tw o  C y k lis tó w  „ P o g o ń * * . Z e b ra n ie m ie s ię c z ­

n e o d b ę d z ie s ię w  n a d c h o d z ą c y p ią te k o g o d z in ie 8 -m e j  

w ie c z o re m  w  lo k a lu p . H o ffm a n a , R y n e k . O  l ic z n y u d z ia ł 

p ro s i  Z a rz ą d .

—  Z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o w  C z y s to c h le b iu o d b ę ­

d z ie s ię w  n ie d z ie lę 8 b m . o  g o d z in ie 4 - te j p o  p o łu d n iu  w  

m ie js c o w e j s z k o le . O k o lic z n y c h ro ln ik ó w  ja k z N ie lu b ia i 

M a ły c h  R a d o w is k  u p ra s z a  s ię ró w n ie ż o  p rz y b y c ie .

—  U w a g a  m ło d z ie ż  ro ln ic z a Z ie le ń — P ły w a c z e w o ! C e le m  

z a ło ż e n ia s e k c ji p rz y s p o s o b ie n ia ro ln ic z e g o m ło d z ie ż y  p rz y  

K ó łk u  R o ln ic z e m  P . T . R . o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie  m ło d z ie ż y  

o b o jg a  p łc i w  d n iu  8  b m  . (n ie d z ie la ) o  g o d z in ie 4 - te j w  s a l­

c e p . S ro k i.  Z a rz ą d  K ó łk a R o ln ic z e g o .

D ru k  i n a k ła d  „ G ło s W ą b rz e s k i" B . S z c z u k a  —  W ą b rz e ź n o . 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o . 

Z a d z ia ł o g ło s z e ń R e d a c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

Łieytaci* przymusowa
D n ia  9  m a rc a  1 9 3 1 r . o  g o d z in ie 1 5 - te j 

s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę  u  p . F e lik s a  G ry z y  w  W .  P u łk o w ie

3  w a rc h la k i i 1 s a n k i .

(— ) L itw in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu .

Licytacja przymusowa
D n ia  9  m a rc a  b r . o  g o d z . 1 2  w  p o łu d n ie  

s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  

g o tó w k ę  u  p . E u g e n ju s z a  G ła d y c h a  w  L ip ­

n ic y

1  ś w in ię  (3  c tr . w a g i) , 1  k n u ra c tr ,) , 

1 6 w a rc h la k ó w  p o 1 c tr , , 2  m a c io ry  

p ro ś n e ( r a z e m  4 c tr . w a g i) , 5  p ro s ia ­

k ó w , 2  ja łó w k i i 1 b y c z k a ,

(— ) L itw in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu ,

Przetarg przymusowy
W  p ią te k , d n ia 6 , I I I , b r . o  g o d z , 1 2  

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  N o w y m d w o rz e n a j­
w ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

m a n e ź .

Z b ió rk a  l ic y ta n tó w  p rz y  ś o łe c tw ie , 
R o g o w s k i , k o m o rn ik s ą d o w y K o w a le w o .  

Przetarg przymus u  y
W  p ią te k , td n ia 6 . I I I . b r . o  g o d z . 1 4  

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  O rz e c h ó w k a n a jw ię ­
c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

lu s tro , s z a fe c z k ę p o d  lu s tro , z e g a r  
ś c ie n n y , b iu rk o , s to lik  i ro w e r m ę s k i .

Z b ió rk a  l ic y ta n tó w  p rz y  o b e rż y  p , M a -  
g n u s z e w s k ie g o .

R o g o w s k i , k o m o rn ik s ą d o w y K o w a le w o .

S ta rs z a  p a n n a  z d o b re j ro d z in y  i le p s z e m  w y ­
k s z ta łc e n ie m  w ła d a ją c a  ję z y k ie m  p o ls k im  i n ie ­
m ie c k im  w  s ło w ie i p iś m ie , o c z y ta n a  

poszukuje posady 
książkowej, kasjerki lub sekretarki w  le ­

p s z y m  d o m u  lu b  u rz ę d z ie .

Z g ło s z e n ia d o  a d m in . „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o 8

Paważne Tmrzy™ 1 7 6 3 9 4 4 0

od ognia, kradzieży, cyw. odpowiedz., na­
stępstw nieszczęśliwych wypadkowi auto- 
casco poszukuje na Ko ulewo i ok licę

AGENTA
który zechciałby się zająć akwizycją.

Z g ło s z e n ia  p ro s z ę z ło ż y ć d o A d m in , te j g a ­
z e ty  p o d . B . A . 1 9 3 1



S t r . 4 „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I * * N r . 2 8  1 ■ ' —

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .PONMLKJIHGFEDCBA
N ieruchom ość położona w  K rólew skiej N ow ejw si 

obszaru 3.14.60 ha o czystym dochodzie 13.06 tal. 

i 45 m k. w artości użytkow ej art 20 m atrykuły  

nr. 45 księgi podatku budynkow ego składająca się  

z dom u m ieszkalnego, chlew u i stodoły i w chw ili 

uczynienia w zm ianki o przetargu zapisana w księ­

dze gruntow ej K rólew ska N ow aw ieś karta 28 na  

im ię A nny Leniartów ny  zostanie dnia 1 m aja 1931 r. 

o godz. 10 w ystaw ioną na przetarg przym usow y w  

niżej oznaczonym  Sądzie, pokój nr. 12.

W zm iankę o przetargu zapisano w księdze 

gruntow ej dnia 21. 10. 1930 r.

N iaiejszem w zyw a się w szystkich, których pra­

w a w chw ili zapisania w zm ianki o przetargu nie  

były w księdze gruntow ej uw idocznione, aby się 

z niem i zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed  

w ezw aniem do w noszenia ofert i praw a te upraw ­

dopodobnili, gdyby w ierzyciel im przeczył. W  ra­

zie niezastosow ania się do pow yższego w ezw ania, 

praw a te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo­

staną w cale uw zględnione, a przy rozdziale ceny  

kupna dopiero po roszczeniu w ierzyciela i innych  

praw ach.

Zaleca się na dw a tygodnie przed term inem  po ­

dać na piśm ie dokładne obliczenie sw ych roszczeń  

w kapitale, odsetkach, kosztach w ypow iedzenia  

i kosztach sądow ego dochodzenia sw ych praw , o- 

raz oznaczyć pierw szeństw o, którego się żąda.

Tych, którym służy praw o sprzeciw ienia się  

przetargow i, w zyw a się, aby przed udzieleniem  

przybicia targu postarali się o um orzenie lub za­

w ieszenie postępow ania, gdyż inaczej praw o ich  

odnosić się będzie zam iast do nieruchom ości, ty lko  

do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno, dnia 12 lu tego 1931 r.

SĄ D G R O D ZK I.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . i P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . I g  K O N I E

N ieruchom ość położona w M yśliw cu obszaru  I N ieruchom ość położona w K siążkach obszaru  ■
3.76,49 ha o czystym  dochodzie 12.82 talarów  i w ar- 9.75.20 ha o czystym  dochodzie 17.30 talarów i 45 robocze m a na sprzeda-

tości użytkow ej 135 m k. art. 23 m atrykuły nr. 21  

księgi podatku budynkow ego, składającej się z 

dw óch dom ów m ieszkalnych, chlew em , stodołą i 

ogrodem , w chw ili uczynienia w zm ianki o przetar- ' 

gu zapisana  w  księdze gruntow ej M yśliw iec karta 19  

na im ię Juljana i A nastazji G ołębiew skich zostanie  

dnia 8 m aja 1931 r. o godz. 10 w ystaw ioną na prze- : 

targ przym usow y w  niżej oznaczonym  Sądzie, pokój ' 

nr. 12.

W zm iankę o przetargu zapisano w księdze 

gruntow ej dnia 15 listopada 1929 r.

N iniejszem w zyw a się w szystkich, których pra- ; 

w a w chw ili zapisania w zm ianki o przetargu nie

m k. w artości użytkow ej art. m atrykuły nr, 145  

nr. 248 księgi podatku gruntow ego, składająca się 

z dom u m ieszkalnego, stodoły, chlew u i podw órza, 

i w chw ili uczynienia w zm ianki o przetargu zapi­

sana w księdze gruntow ej K siążki karta 426 na  

im ię W ilhelm a  i A nny z d. B artz m ałżonków  K uhrke  

w  K siążkach zostanie dnia 5 m aja 1931 r. o godz. 10  

w ystaw ioną na przetarg przym usow y w niżej ozna­

czonym  Sądzie, pokój nr. 12,

W zm iankę o przetargu zapisano w księdze  

gruntow ej dnia 30 w rześnia 1929 r.

N iniejszem  w zyw a się w szystkich, których pra­

w a w chw ili zapisania w zm ianki o przetargu nie

nie M ajątek N iedźw iedź . 

j pow iat W ąbrzeźno.

i Tny  pokoje  

z kuchnią zaraz do  

w y n a j ę c i a  
ulica N ow a nr. 4.

1 3  -  5  p o k o j o w e

m i e s z k a n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

N ieruchom ość położona w G zikach m ajętność  

G ziki cbszaru 252,41,90 ha o czystym dochodzie 

1668,91 tal. 1422 m k. w artości użytkow ej art. 1 m a­

trykuły nr. 1 księgi podatku budynkow ego, skła­

dająca się z pałacu z podw órzem i ogrodem , śpi- 

chrzem , stodołam i, szopą, oborą, stajnią, kuźnią, 

w arsztatem  kołodziejskim  łącznie z w szelkiem i do ­

m am i robotniczem i i budynkam i gospodarczem i w  

chw ili uczynienia w zm ianki o przetargu zapisana  

w księdze gruntow ej G ziki karta 1 na im ię w łaści­

ciela m ajątku A ntoniego R udnickiego zostanie dnia  

6 m aja 1931 r. o godz. 10 w ystaw ioną na przetarg  

przym usow y w niżej oznaczonym Sądzie, pokój 

nr. 12.

W zm iankę o przetargu zapisano w księdze 

gruntow ej dnia 26 lu tego 1931 r.

N iniejszem  w zyw a się w szystkich, których pra­

w a w chw ili zapisania w zm ianki o przetargu nie  

były w księdze gruntow ej uw idocznione, aby się  

z niem i zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed  

w ezw aniem  do w noszenia ofert i praw a te upraw ­

dopodobnili, gdyby w ierzyciel im przeczył. W  ra­

zie niezastosow ania się do pow yższego w ezw ania, 

praw a te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo­

staną w cale uw zględnione, a przy rozdziale ceny  

kupna dopiero po roszczeniu w ierzyciela i innych  

praw ach.

Zaleca się na dw a tygodnie przed term inem  po­

dać na piśm ie dokładne obliczenie sw ych roszczeń  

w kapitale, odsetkach, kosztach w ypow iedzenia 

i kosztach sądow ego dochodzenia sw ych praw , o- 

raz oznaczyć pierw szeństw o, którego się żąda.

Tych, którym służy praw o sprzeciw ienia się 

przetargow i, w zyw a się, aby przed udzieleniem  

przybicia targu postarali się o um orzenie lub za­

w ieszenie postępow ania, gdyż inaczej praw o ich  

odnosić się będzie zam iast do nieruchom ości, ty lko  

do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno, dnia 12 lu tego 1931 r.

SĄ D G R O D ZK I.

były w księdze gruntow ej uw idocznione, aby się  

z niem i zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed  

w ezw aniem  do w noszenia ofert i praw a te upraw ­

dopodobnili, gdyby w ierzyciel im przeczył, W  ra­

zie niezastosow ania się do pow yższego w ezw ania, 

praw a te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo­

staną w cale uw zględnione, a przy rozdziale ceny  

kupna dopiero po roszczeniu w ierzyciela i innych  

praw ach.

Zaleca się na dw a tygodnie przed term inem  po ­

dać na piśm ie dokładne obliczenie sw ych roszczeń  

। w kapitale, odsetkach, kosztach w ypow iedzenia 

i kosztach sądow ego dochodzenia sw ych praw , o- 

i raz oznaczyć pierw szeństw o, którego się żąda, 

j Tych, którym służy praw o sprzeciw ienia się 

przetargow i, w zyw a się, aby przed udzieleniem  

. przybicia targu postarali się o um orzenie lub za- 

; w ieszenie postępow ania, gdyż inaczej praw o ich  

J odnosić się będzie zam iast do  nieruchom ości, ty lko 

do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno, dnia 11 lu tego 1931 r.

SĄ D G R O D ZK I.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

N ieruchom ość położona w O strow ie pow . W ą­

brzeźno, obszaru 9.87.72 ha w łość rentow a o czy­

stym  dochodzie 41.93 tal. i 90 m k, w artości użytko­

w ej art, 53 m atrykuły nr. 48 księgi podatku budyn ­

kow ego, składająca się z dom u m ieszkalnego z re­

m izą, podw órzem , ogrodem , stodołą i stajnią na  

im ię M ichała i A nny Leszczyńskich zostanie celem  

zniesienia w spólności m ajątków , na w niosek w spół- 

spadkobiercy Jana Leszczyńskiego z O strow a dnia  

12 m aja 1931 r. o godz. 9 w ystaw ioną na przetarg  

przym usow y w niżej oznaczonym Sądzie, pokój 

nr. 12.

W zm iankę o przetargu zapisano w księdze 

gruntow ej dnia 7 m aja 1929 r.

N iniejszem  w zyw a się w szystkich, których pra­

w a w chw ili zapisania w zm ianki o przetargu nie  

były w księdze gruntow ej uw idocznione, aby się 

z niem i zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed  

w ezw aniem  do w noszenia ofert i praw a te upraw ­

dopodobnili, gdyby w ierzyciel im przeczył, W  ra­

zie niezastosow ania się do pow yższego w ezw ania, 

praw a te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo­

staną w cale uw zględnione, a przy rozdziale ceny  

kupna dopiero po roszczeniu w ierzyciela i innych  

praw ach.

Zaleca się na dw a tygodnie przed term inem  po ­

dać na piśm ie dokładne obliczenie sw ych roszczeń  

w kapitale, odsetkach, kosztach w ypow iedzenia  

i kosztach sądow ego dochodzenia sw ych praw , o- 

raz oznaczyć pierw szeństw o, którego się żąda.

Tych, którym służy praw o sprzeciw ienia się 

przetargow i, w zyw a się, aby przed udzieleniem  

przybicia targu postarali się o um orzenie lub za­

w ieszenie postępow ania, gdyż inaczej praw o ich  

odnosić się będzie zam iast do nieruchom ości, ty lko  

do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno, dnia 10 lu tego 1931 r.

SĄ D G R O D ZK I.

były w księdze gruntow ej uw idocznione, aby się  

z niem i zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed  

w ezw aniem  do w noszenia ofert i praw a te upraw ­

dopodobnili, gdyby w ierzyciel im przeczył. W  ra­

zie niezastosow ania się do pow yższego w ezw ania, 

praw a te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo­

staną w cale uw zględnione, a przy rozdziale ceny  

kupna dopiero po roszczeniu w ierzyciela i innych  

praw ach.

Zaleca się dw a tygodnie przed term inem po ­

dać na piśm ie dokładne obliczenie sw ych roszczeń  

w kapitale, odsetkach, kosztach w ypow iedzenia  

i kosztach sądow ego dochodzenia sw ych praw , o- 

raz oznaczyć pierw szeństw o, którego się żąda.

Tych, którym służy praw o sprzeciw ienia się 

przetargow i, w zyw a się, aby przed udzieleniem  

przybicia targu postarali się o um orzenie lub za­

w ieszenie postępow ania, gdyż inaczej praw o ich  

odnosić się będzie zam iast do nieruchom ości, ty lko  

do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno, dnia 10 lu tego 1931 r.

SĄ D G RO D ZK I.

P r z e t a r g p r z y m u s o w i
D n i a  7 . I I I . 1 9 3 1  r . o  g o d z .  2 ,3 0  p o  p o ł .  

sprzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy ­

m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 

u  p . A n t o n i e g o  R u d n ic k ie g o  w  G z i k a c h

1  r a d j o a p a r a t .

G ł ó w c z e w s k i , kom orn. sąd. w  W ą b r z e ź n i e .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y

D n . 6 . I I I . 3 1  r . o  g o d z . 1 0 ,4 5  p r z e d  p o ł .  

sprzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy ­

m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę 

u  p . M a r j i R a c z k o w s k i e j w  W ą b r z e ź n i e

1  s z a f ę  ż e l a z n ą .

G ł ó w c z e w s k i , kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

Ł i e y t a c j a  p r z y m u s o w a
D n i a  9  m a r c a  b r . o  g o d z . 1 1  p r z e d  p o ł .  

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za  

gotów kę u p, h r . M . A . T r ę b i c k i e j  w  L i p - 1  

n i c y

1  r a d j o o d b io r n i k .

( — ) L i t w in , kom ornik sadow y w G olubiu

L i c y t a c j a p r z y m u s o w a

poszukuje zaraz celem  

w ydzierżaw ienia za w y­

soką opłatą. Zgłoszenia  

przyjm uje eksp. „G łosu  

W ąbrzeskiego.

Miii 
u m e b l o w a n e  

dow ynajęcia  ew entualnie  

z utrzym aniem A

K o z ło w s k a , M ic k ie w ic z a 3 .

! 0  d B  1 5 .0 0 0  Z ł d j m  

p o ż y c z k i

poszukuje na I i ipotekę 

(ew entl. w dolarach)

T o b o ls k i, K olejow a 71

W  dniu 2. 3. br. w g. 

popoł idąc ulicą K olejo­

w ą, R ynek i C hełm ińską  

z g u b i łe m  b a n k n o t

1 0 0  z l o t o w y

U czciw ego  znalazcę  pro ­

szę o zw rot za w ynagro­

dzeniem w r adra. „G łosu  

W ąbrzeskiego” .

K u p i ę

D O M
l u b

W IL L Ę
w W ą b r z e ź n i e

Zgłoszenia piśm . z po ­

daniem  ceny i w arunków  

kupna przyjm uje adm in. 

„G łosu W ąbrzeskiego® .

S a m o c h ó d

c i ę ż a r o w y

2*/2 tonny, m arki M alce- 
ster, praw ie now y goto­

w y do jazdy korzystnie  

na sprzedaż.

M a ję tn . Z ie lo n a g ó ra  

p. R adzyń —  Tel. 17

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n i a  6 .  I D . 3 1  r .  o  g o d z .  1 1 ,3 0  p r z e d  p o ł .  

sprzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy­

m usow ego  najw ięcej dającem u za gotów kę

6  o b r a z ó w .

Zbiórka reflektantów w  m ojem  biurze, i 

G ł ó w c z e w s k i , kom . sąd. w  W ą b r z e ź n ie .  

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n .  6 . I I I . 3 1  r .  o  g o d z . 1 1 ,4 5  p r z e d  p o ł .  

sprzedaw ać będę w  drodze  przetargu  przy ­

m usow ego  najw ięcej dającem u za gotów kę 

u  p . H e r m a n n a  J a n z a  w  W ą b r z e ź n i e , u l .  

G r u d z ią d z k a

4  k r z e s ł a , 2  i o t e l e , 1  k a n a p ę , 1 l u s t r o ,  

i  1  s z a f ę  ż e l a z n ą .

G ł ó w c z e w s k i , kom . sąd. w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n i a  6 , I I I . 1 9 3 1  r , o  g o d z . 3  p o  p o ł ,  

sprzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­

m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę 

u  p . R e i n h o l d a  N i t z a  w  W ą b r z e ź n i e , u l i c a  

K o l e j o w a

1  k o n i a  ( k la c z ) .

G ł ó w c z e w s k i , k o m o r n i k  sąd. W ąbrzeźno

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n i a  6 . I I I . 3 1  r . o  g o d z . 1 1  p r z e d  p o ł .  

sprzedaw ać będę w  drodze  przetargu  przy ­

m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 

u  p , W ł a d y s ł a w a  S t ę p n i e w s k ie g o  w  W ą ­

b r z e ź n i e , R y n e k

1  k a n a p ę .

G ł ó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e

D n i a  9  m a r c a  1 9 3 1  r . o  g o d z i n ie  1 3 - t e j  

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za  

gotów kę u p. M . S z y m c z a k a w  M a ł e m  

P u ł k o w ie

1  c e n t r y f u g ę  f m . D i a b o l o  n a  5 0 0  I t r . ,

1  ś w i n i ę  ( 2 ^ 2  c t r . ) , 1  s a n k i , 1  w ó z  r o b o ­

c z y , 1  r e g a ł z e  s k ł a d u , 3  b u f e t y  j e d e n  

z e  s k ł a d u , d w a  z  r e s t a u r a c j i , 7  s t o ł ó w  

i  2 0  k r z e s e ł .

( — ) L i t w i n , k o m o r n i k  s ą d o w y  w  G o l u b iu .

S ł o m y
k a ż d ą  ilo ś ć  k u p i.

W iad. w adm inistracji

„ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o ”

L i c y t a c j a p r z y m u s o w a
D n i a  9  m a r c a  b r . o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o ł .  

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za  

gotów kę u  p . M a c i e j a  S U z y ź e w i c z a  w  S o -  

k o l i g ó r z e

2  m a c io r y  (po 2 ctr. w agi).

( — ) L i t w i n , kom ornik sądow y w  G olubiu 1

Itaoczakove 
i m e t a l o w e  

k a ż d e j w ie lk o ś c i 

I fo rm a tu  p o  n a j­

ta ń s z y c h c e n a c h

poleca

is  IW e ilii  

W ą b rz e ź n o .

■ SUE ■
H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

D z iś  w  ś ro d ę , d n ia  4 — p o d w ó jn y p ro g ra m

2  o s o b y  n a  1  b i l e t . K a z e m  2 0  a k t ó w .

Jako pierw szy w yśw ietlam y w ielki film sensacyjny pt.

„ In d y js k a k re w "
w roli gł. nieustraszony bohaterski król cow boyó  z partnerką  

jego M a rja n n a  D o u g la s siostrą D ouglasa Fairbanksa.

II. Poraź ostatni G e o rg e O ’B rie n  w film ie pod ty t.

C e s a r s k i e  k l e j n o t y ”

W  c z w a r t e k  i p i ą t e k  z m i a n a  p r o g r a m u  

r a z e m  2 0  a k t ó w  i 2  o s o b y  n a  1 b i l e t .

U każe się w spaniałe arcydzieło film ow e z W ic to re m  W a rk o - 

n im , J ó z e fe m  S c h lld k ra u te m , P h y llp s H a v e r  

w  przecudnej epopei film ow ej pod ty t.

B u n t  z m y s ł ó w .


